CENA BZEENNIKA: 


w Łodzi: 
Itocznie rs. 9 le. — 
Pólrocznie n 4k 50. 
Kwartalnie » 2k. 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie <. rs. 12k. — 
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Cena pojedynczego numeru 5 kop: 


Dnia 23 Września. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


WTOREK. 


d. 11 (23) Września 1884 r. 


(DZK 


, CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden. wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 3 razy 18 k, za 4 
razy 32 k., za 5 razy 25 k., za 6 rnzy 
28 l. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


| Kalendarzyk. 
Dziś: Tekli Panny Męcz. s. 
Jutro: N. M. P. od wykupu niewolników. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 43, Zachód o godz. 6 m. 3. 
Długość dnia godz. 12 m. 20. Ubyło dnia godz. 4 m. 28. 


- Biuro 
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"ADRES TELIEGRAFICZNY: , a. 
AKOWSKI, ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą: zwracane. l 


PRZEGLĄD 


ruchu przemysłowo-handlowegoj: 


W CESARSTWIE: I KRÓLESTWIE. 
IV. 
Przyczyny pożarów i Środki zaradcze, --Solidarność 
ziemian. — Towarzystwo popierania przemysłu i han- 
dln.—Zgromadzenie starszych cechów  łódzkich.--- 


Rękodzielnietwo. — Ankieta w sprawie przemystu 
drobnego. 


Nawiązując dalszy ciąg przeglądu do 
części. poprzedniej, winniśmy dotknąć naj- 
boleśniejsżej sprawy, która z rolnictwóm 
bezpośredni ma związek, mianowicie spra- 
wy pożarów. ` ; 
` Rolnictwo nasze długą ma jeszcze drogę 
przed sobą, zanim dojdzie do doskonałości— 
prawda; ale ostatecznie” gdy już zwiozą to 
zie i drogie (według anglików) zboże do 
stodół, aliści przychodzi nieubłagany wróg 
a ten nie ocenia jakości, lecz niszczy wszel- 
kie zapasy. Dawno nie pamiętamy tak 0l- 
brzymiej liczby pożarów jak w roku bieżą- 
cym. Niema dnia, w którymby dzieńniki 
nie przyniosły kilka świeżych! wieści zło- 
„wrogich, — niema powiatu, w któregoby 0- 
„brębie.nie „zabrał pożar. kilkakrotnie doby- 
„tków: wiejskich, nie mówiąc już o miastach 
i osadach.. Klęski pożarowe, którym w cią- 
gu bieżącego lata uległy niektóre wsie, by- 
ły zastraszające. A A 

Rozmaite są klęsk tych przyczyny, — 
wielki stosunkowo. procent stanowią pod- 


jarmarku a w chacie gospodarują dzieci. 
Ogromna liczba targów i jarmarków sprzy- 
ja klęskom pożarowym bardziej niżby są- 
dzono. Targi i jarmarki w miasteczkach 
tak są rozłożone, że włościanie w ciągu ty- 
godnia wędrują z miejsca na miejsce, niby 
za przemysłem, za kupnem  lub' sprzedażą; 
lecz przemysł ten, ami w setnej części nie 
wyrównywa siratom. ponoszonym z jarmar- 
kowania.  Pomijamy' już, trzymając ` się 
przedmiotu, ogromny procent czasu strwo- 
nionego bezpowrotnie dla pracy, ale cóż się 
dzieje dalej? Wieśniak jedzie na jarmark 
sprzedać parę korcy zboża, trochę ogrodo- 
wizny lub t. p. Chociaż i sprzeda, ze stra- 
tą, najczęściej, wyzyskiwany przez spekulan- 
tów jarmarcznych, — ileż tam okazyj do 
strwonienia pieniędzy! Z jarmarków. tych 
powracają wieśniacy najczęściej nietrzeźwi 
i jeżeli w czasie nieobecności ich nie za- 
prószył ognia wróg albo parobek nieostroż- 
ny, używający wywczasu na stogach w sto- 
dole z fajką lub papierosem w ustach, albo 


wreszcie dziecko bawiące się ogniem, — za- 


prószy go. po: pijanemu sam gospodarz: 
Wspominaliśmy już w przeglądzie dru- 
im, że prawodawstwo zamierza wprowa- 
dzić ustawę, mającą położyć tamę klęskom 
pożarowym po wsiach. Zanim jednak zba- 
wienne jej skutki będą widoczne, zanim re- 
gulacya lie wiejskich, ciasnych dziś i 
wązkich, ułatwi w: przyszłości” dzieło ratin- 
kowe, zanim wioska każda będzie mogła 
rozporządzać własnemi uarzędziawni ognio- 
wemi a każda gmina własną strażą ognio- 
wą, — należałoby, nie czekając na ustawę, 
zaprowadzić: baczny dozór nad budynkami 


wach. 


nas również wieści o. 


uzyskać pożyczki bankowe,  dozwalające 


czenia. te rozszerzają się coraz. bardziej i 
życzyćby należało, aby zespoliły się kiedyś 
oby jak najprędzej, pod protektoratem to- 
Warzystwa kredytowego ziemskiego. Gdyby 
zaś, za. wpływem posiadających zaufanie 
ludu obywateli, ebejmować mogły łącznie 
i obszary włościańskie, działalność ich by- 
łaby w skutkach prawdziwie doniosłą i do- 
broczynną. 22 

Rola—to podstawa bytu krajowego. Każ- 
dy objaw dodatni w jej gospodarce winien 
być podnoszony na plan pierwszy; dlatego 
też zatrzymujemy się dłużej przy jej spra- 
Winniśmy jeszcze zaznaczyć. soli- 
darność ziemian w mławskiem, którzy nie- 
dawno zawiązali spółkę wzajemnego . ubez- 
pieczenia od ognia, wspólnemi siłami spro- 
wadzują machiny rolnicze, utrzymują wspól- 


mie r. b. w Petersburgu. 

Na okólnik rozesłany przed kilku tygo- 
dniami przez towarzystwo w sprawach: 
przemysłu rękodzielniczego, bractw cecho- 
wych i rozszerzenia zbytu wyrobów rosyj- 
skich, nadesłano wiele zaopiniowań; podo- 
bno jednak niewielka ich liczba odznacza 
się projektami praktycznemi, na ten zaś 
szczegół projektodawcy największą powinni 
zwracać. uwagę. 

Nad okólnikiem pomienionym obradowa- 
li również w dniu 15 sierpnia starsi cechów 
łódzkich a odnośny protokół przesłany zo- 
stał do zarządu towarzystwa. Obrady do- 
tyczyły głównie urządzeń cechowych i prze- 
niysłu rękodzielniczego. Zebrani oświad- 
czyli się zgodnie za projektem zakładania 
kas pożyczkowych rzemieślniczych i maga- 


uym kosztem weterynarza, sprowadzają |zynów wspólnych, w którychby rękodzielni- 
ogrodnika z Warszawy, zakładają pasieki|cy do jednego fachu należąey, wyroby swo- 
it p. . je na sprzedaż pomieszczać mogli. Obydwa 


Pomiędzy ziemianami radomskimi znowu 
agituje się projekt założenia wspólnemi si- 
łami składu zboża, eelem uwolnienia się od 
pośrednictwa faktorów, handlarzy i. speku- 
lantów. Z innych stron kraju dochodzą 
projektach rozmaitych 


projekty są nader ważne i praktyczne; na- 
leżałoby jaknajenergiczniej przystąpić do 
ich wykonania. Kasy pożyczkowe i maga- 
zyny wspólne kwitną zagranicą. U nas idą 
| jeszcze te rzeczy oporem; prócz kas rze- 
mieślniczych w Warszawie, istniejących pod 
protektoratem towarzystwa o ea 
i powstającej kasy pożyczkowej dla. rze- 
.mieślników w Fublinie, której projekt ode- 
słano już do zatwierdzenia władzy, niema 
zresztą w kraju żadnych urządzeń, opartych 
na samopomocy a do magazynów wspól- 
nych (w miastach, gdzie takowe istnieją) 
oddają rękodzielnicy towar- wysortowany, 
podkopując tym sposobem byt tak pożytecz- 
nej instytucyi. Szewcy warszawscy słynęli 


zbiorowych urządzeń. , | 

Przykłady powyższe godne są  naślado- 
wania; zwłaszcza -projekt urządzania skła». 
dów zbożowych — na które dałyby się 


spokojniej przeczekać zastój handlowy-—po- 
winien odbić się dalekiem echem po kraju 
i znaleźć: jaknajobszerniejsze zastosowanie. 
Ale działać potrzeba, nie krępować przed- 
sięwzięć zbytniem kunktatorstwein. - Dobra 


palamia. i podczas robót w polu, trzeźwych i czynnych 
Walka o byt, konkurencya na każdym  stróży nocnych a nadewszystko życzyćby 


kroku, której sprostać nie są wstanie istoty , należało, ażeby wójtowie gmin czuwali nad 
niedołęźne, wyradza ù nich złą wolę: chęć ścisłem zachowywaniem przepisów policyj- 
szkodzenia bliźniemiu lub ratowania się nych ze względu na obchodzenie się z ogniem 
szwindlem. Puścić z dymem dobytek wła- i Światłem. Postęp, zdobywający przebo- 
sny lub obcy,—to przecież rzecz nietrudna, jem należne mu prawa, dopomina się i tu- 
skoro tylko w pierwszym wypadku uśniie- taj o zastosowanie, — ostrożności zaś i 
cha się sowite odszkodowanie ze strony to- środki przeciwpożarowe znajdują się u nas 
warzystw ubezpieczeń a w drugim możność nietylko po wsiach, ałe i po miasteczkach, 
pozbycia się wroga lub współzawodnika. ‘nawet i po miastach niektórych w stanie 

Drugą, donioślejszą przyczyną jest: nie- pierwotnego zaniedbania. REM 7, 
ostrożność i niedbalstwo, opieszałe obcho-| Spotkaliśmy się „w ostatnich ' czasach z 
dzenie się z ogniem i światłem. Obejścia wiadomościami z różnych stron kraju, o za- 


góspodarskie. pozostają częstokroć bez do-' wieraniu pomiędzy obywatelstwem ziemskiem 


myśl, wprowadzona w czyn, przyniesie 
zawsze owoc pożądany a czasby otrząsnąć 
się z letargu. 

Zwracając się ku dziedzinie przemysłu 
fabryczno - rękodzielniczego,  przedewszyst- 
kiem zatrzymać się musimy przy towarzy- 
stwie popierania przemysłu i liandlu. To- 


wanej pracowitości. W swoira czasie pod- 
jęło ono kwestyę utworzenia kas asekura- 
cyjnych robotniczych; projekt odnośny. leżał 
czas jakiś, Obecnie wstępuje on w nową 


fazę. Kwestya kas robotniczych- ma. być. 


rozstrzygniętą 'na zjeździe: przedstawicieli 
przemiysłu, który za staraniem znaczniej- 
szych przemysłowców zwołany będzie w zi- 


z wyrobów, skutkiem tego wyparli z rynków 
cesarstwa wyroby zagraniczne — dziś, bo- 
daj czy objaw ten pomyślny nie zwraca się 
na tory ujemne. Krążą pogłoski, że w 
ostatnich czasach odbiorcy z Cesarstwa za- 
uważyli, że częstowani są wyrobem coraz 


lichszym... Jeżeli tak jest istotnie, to brak 
warzystwo daje ciągłe dowody niezmordo- |nam słów na 


potępienie podobnego niedbal- 
stwa! a 2 | 
Towarzystwo popierania przemysłu i han- 
dlu zajęło się w ostatnich czasach ankietą 
w sprawie przemysłu drobnego po miastach 
u zwłaszcza po. wioskach, Ski 
Projekt ankiety, wniesiony swojego Czasti 
przez członków towarzystwa pp. Makowiec- 
kiego Aleksandra. (redaktora i wydawce 


zoru;. starsi w polu, w karczmie lub na| wzajemnych ubezpieczeń od ognia; ubezpie- 


GEDALI. 


El. Orzeszkowej. 


—UMI— 


(Dalszy ciąg—patrz nr. 211). l 
Korejbina źwróciła się twarzą do ognia i ręka” 
wem koszuli po oczach sobie przesunęła. : Zaś eko- 
nom z Szumnej, teścia swego in spe z przymileniem 
zapytał: AZ l z 
No—a Janek? — Ten już do wójska nie 
pójdzie, jak szkoły skończy? : 
Na okragła i czerwoną 
promień słońca spłynał. w. AK 
— Janek —panie dobrodziejn! oho! 1: 'on. pój- 


twarz Korejby, jakby 


dzie, pewnie pójdzie... tylko, że. nie na sołdata, 


ale na adwokata... cha, cha, cha!- Zdolna blazno: 
ta, że niech Pan Bóg broni i do książek, jak żyd. 
do biblii! „Ja tatku, powiada, jak szkoły skoń- 
czę, do uniwersytetu pojadę!“ „Jedź synku, mó- 
wię, ucz się, królem będziesz.“ A on: „Nie kró- 
lem tatku, ale adwokatem!* Niechaj będzie i tak! 
Niechaj choć jeden Korejha na: ludzi wyjdzie. 
Chwała Bogu! stać mi teraz. na edukacyę syna... 
Stefek jej nie dostał, co robić? Inne czasy były. Za 
to, jeżeli szczęśliwie służbę wojskową skończy, 


więcej ziemi dostanie... po sprawiedliwości... ja ża- 
dnego z moich dzieci krzywdzić nie chcę i wszyst- 
kie troje rówwiuteńko obdzielę... równiuteńko... a 
mnie i dziewczyna to także rodzone dziecko, a jak- 
że! tyle będzie miała co i bracia... ot, = ~ z 
Dziwnym fizyologicznym objawem, czerwieniące 
się wśród czarnych włosów uszy ekonoma z. Szu- 
miej, poruszyły się bardzo widocznie w chwili, gdy 
Korejba rozpiawiał o zamiarze równego podziele- 
nia majątku swego pomiędzy wszystkie swe dzie-- 
ci. Latające jego oczy zapłynęły masłem i mio- 
dem i zwróciły się ku stojącej u komina dziew- 
czynce. Najzupełniej nagle i niespodziewanie, gło- 
sem tak grubym i podniesionym, że aż Korejba 
szeroko oczy wytrzeszczy!, zawołał: 
— Budzę panię, panno Jadwigo! 
Był to niezmiernie zręczny sposób zawiązania 
rozmowy z młodziutką bogdanką. Ale, zamiast 
jak wypadało, odpowiedzieć wzajemnem pytaniem: 
„w jakim kolorze?*, bogdanka zerwała się jak strza- 
ła; przebiegła. izbę i wybiedz z niej miała, gdy na- 
gle w, drzwiach rozległo się głuche stuknięcie i za- 
raz. potem dwa wybuchy dźwięcznego śmiechu! 
Stuknięcie pochodziło z nagłego spotkania się z go- 
bą dwu młodych głów a było tak silnem, że aż. 
rozległo się po izbie. -Nic to. Dziewczyna, trzy- 


mając się ręką za skroń śmiała się: tak, że aż/od | 
śmiechu zataczała się po izbie i głośno śmiał się .| 


także szesnastoletni chłopak, który w płóciennej 
bluzie i ze strzelbą na plecach wbiegł do izby, a | 


jedną ręką zrywając z głowy czapeczkę, 


porze, ojciec pozwolił mu zdjąć 


p =="y 
| zdobną w 
srebrny znak szkolny, drugą rzucił na stół dwa 
zabite ptaki. Za nim wpadłi po izbie z radośnem 
skomleniem wić się zaczął pies nieduży, trochę 
wyżeł, daleko więcej.. kundel, „zabłocony tak, że 
trudno było rozpoznać kolor jego sierści. Z ubra- 
nia chłopca poznać można było, że wracał z my- 


. śliwskiej wycieczki, obuwie miał zabłocone, cała 
odzież przesiąkłą wilgocią mokrych łąk. Twarz jak 


u siostry okrągłą i drobną, tylko znacznie mizer- 
niejszą, oblewał mu pot kroplisty i rozpromieniał 
wyraz tryumfu. Pierwszy to raz w wakacyjnej 
ojel lze. ściany swa 
strzelbę i iść z nią na polowanie. i 
„I oto teraz zabił dwa bekasy! Dla geniusza 
rodziny poruszyło się wszystko, co w izbie żyło. 
Korejba w grubych swych dłoniach macat ji ściskał 
przyniesione: ptaki. 
— Dubelty, panie dobrodzieju, tłuste, jak ma- 
stem oblane, patrzcie no, jak ta błaznota strzelać 


-umie!... cha, cha, cha! 


„`I śmiał się na całe gardło, a. ekonom z Szumnej 
wtórował mu swym basowym głosem, dopytując 


się Janka na jakich łąkach polował, doradzając 


Inne,  ofiarująć psa swego, prawdziwego, „slowo: ho- 
norowego człowieka,“ prawdziwego wyżła—pontera. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


Gazety Rzemieślniczej, której ukazania się |wahały się” ciągle, ale w granicach mało waru zaczynają się: drożyć 1 pódnoszą 
się. od siebie różniących. Ž 207 w ponie-|ny wszystkich gatunków, 


w październiku r. b. oczekujemy z życzli- 
wością kołeżeńską) i Przystańskiego Stani: 
sława,—przyjęty przez towarzystwo, odesła=: 
no do sekcyl właściwej. Wybrano dele- 
gacyę, której poruczono zbadanie stanu i 
potrzeb przemysłu wiejskiego. Zarząd de- 
legacyjny rozpoczął energicznie czynności: 
swoje i zajął się spisem korespondentów 
prowincyonalnych a od gorliwego ich współ- 
udziału, przy wypełniańiu szenatów, zależeć 
będzie doniosłość pozytywna prac. ankiety. 
Niezależnie od prac specyalnych korespon- 
dentów, sefcyu przemysłu. drobnego ogłosi- 
ła ostatnio okólnik, w którym zwraca się 
do osób, z przemysłem ludowym dokładnie 
obznajmionych, z prośbą o skreślenie uwag 
i myśli, jakie mogą mieć związek z podnie- 
sieniem przemysłu domowego, ludowego. 

Objawy - drobnego przemysłu spotykają 
śię w. kraju naszym bardzo licznie, , brak 
jednakże poparcia i wskazówek: światłych 
na każdym kroku dotkliwie czuć się daje. 
„Przemysł drobny, wiejski, w zakresie zaspo- 
kajania ograniczonych potrzeb niższych 
warstw społeczeństwa, ma pewną przyszłość, 

Uważamy przeto -okólnik towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu w tej sprawie 
ogłoszony, za pożyteczny objaw działal- 
ności sekcyjnej. Z treścią okólnika obznaj- 
mimy czytelników w przeglądzie następ- 
nym, | 


Sprawozdania targowe. 


Giełda warszawski. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do. dniu 21 września). 

Powszechne nadzieje zwyżki rubli zawie- 
dzionemi zostały. Spodziewano się, że fakt 
tyle doniosiy, tak wzmacniający I popra- 
wiający stosunki Rosyi a pośrednio wpły- 
wający tak dodatnio na położenie ekono- 
miczne — zjazd monarchów w SŚkierniewi- 
cach—powinien żnacznie podnieść kurs wa- 
luty. Widoki takie opierano na preceden- 
sach, że fakty polityczne, znacznie mniej- 
szej nawet wagi, dawały zawsze pohop do 
zwyżki. Tym razem barometr pozostał nie- 
wzruszonym, a przynajmniej wykazywał ró- 
żnice nic prawie nuieznaczące. Czyżby 
zjazd trzech Cesarżów, do tego zjazd w 
granicach państwa rosyjskiego; — zjazd, sta- 
nowiący najuroczystszi, pieczęć prźytnierza 
Rosyi 'z Niemcami i Austryą, wypadek 
zwiastujący pomyślną reformę wewnętrznych 
i zewnętrznych stosunków politycznych; — 
czyżby fakt taki miał być niekorzystnie 
komentowanym przez giełdę berlińską? Nie- 
podobna przypuścić i mamy też dowody 
przeciwne; polegają one na tem, że ruble 
nie spadły, a mniejwięcej utrzymywały: się 
na poziomie prawie najwyższym, jaki w o- 
statnim czasie notowano.. Wysokość knrsu. 
rubli jest bądźcobądź obecnie niczwyczajną 
w porównaniu z notówaniami: z końca ro- 
‘ku zeszłego. "To też w części jest to już 
rezultat z góry żeskontowanego przymierza 
i zjazdu, o których giełda, znająca wszel- 
kie najskrytsze tajniki, oddawna wiedziała. 
Poza tem i teraz bezwątpienia mielibyśmy 
nową -zwyżkę, gdyby nie okoliczności uje- 
mne, które przygnębiały giełdę berlińską i 
zmuszały. do bezczynneści—cholera w Nea- 
polu, ponowienie się epidemii w Grecyi ij 
wojna francnzko-chińska, niegwarantująca, 


pewności ogólnemu położeniu. -Kursy rabli noszono. Pod tym wpływem posiadacze to-la w ostatnim 18—18 rs. Za skóry z wołów 


2 


me 


działek, podniosły się do „piątku o 25 feni- 
gów, lecz tylko+ w notowaniach natychmia- 


| 


tyleż:-się podwyższyło. | 
.. Na naszej giełdzie panowała ci 


nej giełdzie mało się zmieniły. Jak zwy- 
kle skłaniano się u nas nawet w końcu ku 
pesymistycznemu poglądowi. .. Widać to by- 
ło u nas- w piatek, gdy pomimo. lepszych 
kursów w Berlinie, utrzymało się w War- 
szawie silne usposobienie... Obroty wszyst- 
kiemi dewizami były bardzo małe; ekspor- 
towe remesy raz tylko. ukazały się na gieł- 
dzie. W sobotę, z powodu święta staroza- 
konnych, ujawnił się zupełny brak obrotów. 
Za weksle długoterminowe na Berlin pła- 
cono z początku 48.50, potem raz 48.40, 
w. końcu. zaś tranzakcyj nie było wcale. 
Marki w wekslach krótkich falowały mię- 
dzy 48.30—48.47'/,. Za krótkie weksle na 
eksportowe miasta niemieckie płacono raz 
tylko 48.45. Funty były w ruchu tylko. w 
piątek po 9.83, gdy wcżeśniej żądania tyle. 
wynosiły. Franki mało obracane z 39.177, 
podniosły się na 39.25, Grułdeny wahały 
się między 81.25 a 86.95; w piątek płaco- 
uo 81.10. . 

Na rynku papierów publicznych ruch da- 
lej bardzo słaby. Listy zastawne. ziemskie 
przeważnie spadły. Serya I A. nie była wca- 
le w ruchu, żądano zaś 97.35; za B. pła- 
cono 96-80, za małe odcinki 96,75, a raz 
wyjątkowo się podniosła na 97. Serya IT 
zupełnie bez ruchu; serya III bez. obrotów, 


*stowych,' w końcomiesięcznych zaś pozostu-| który się można zaopatrzyć po -cenach bar- 
ły bez zmiany: W sobotę pierwsze notowa- dzo dostępnych. Kuch w ubiegłym tygo- 
nie spadłó znowu. o 25 fen., drugie zaś-ojdniu był bardzo ożywiony, 


ągle bez- |wa sprzedano 61 centnarów wełny polskiej | 
ezynność, wywołana niepewnością sytuacyi|po 75—90 tal. za centnar, do Zgierza oko- | ojicyj 
i wyczekiwaniem poprawy ze strony Bexli-|ło 30-ćent, po 85 tal., oraz do Bialegosto- | 
na. - Notowania tak sawo jak na miarodaj-| ku 70 cent. grubej i Średniej. po 55—62 za! 


ce- krajowych -płacono 9—12. IS; zi ‘baranie 
co zresztą niezu- osiągnąć można za decher 8—S8//, 18;; cie. 


pełnie jest uzasadnionem, bo na rynkach | lęcych brak. 
PRZEMYSŁ I HANDEL. 


zagranicznych niebrak ` dobrego towaru, w 
Warszawa. „Mosk. wied.” dowiadują się, 


pod decyzyę władzy oddany został pro- 


| 
| 


H 


wiele większy, 
niż bywa o tej porże roku. Do Tomaszo- 


jekt urządzenia w Warszawie, w zarządzie 
nym, wydziału fabryczno-przemysło: 
wego, na wzór dodobnych wydziałów i- 
zd „stuiejących w Petersburgu 1 Moskwie; za- 
centnar. Nadto poza składami banku sprze-| ganiem wydziału będzie zwracanie uwagi 
dano 200 kamieni wełny garbarskiej po S'2! przedewszystkiem na poprawę. bytu robo- 
rubli za kamień i 500 litewskiej po 5 YS-' tnzków. ANIE ; 
Na prowincyi tranzakcye były. liczne i ko- jarmark łowieki. W sobotę dnia 20 b. m, 
rzystne dla posiadaczy towaru.  Zboże. Pe- | rozpoczal się walny doroczny jarmark-w 
wna poprawa ujawniła się w hardlu zbo- | p owiezu, który trwać będzie cały tydzień, 
żowym. Złożyły się na nią zarówno mniej- gz jarmarku tym głównie sprzedają się 
sze dowozy, zapotrzebowanie na Święta p nię. | | 
izraelickie, wyczerpanie się zapasów mąki, | Petersburg. „Now. wrem.” dowiaduje się, 
większy wywóz na prowincyę a w części |j; w ostatnich czasach bardzo znaczna licz- 
też lepsze widoki na niektórych eksporto- pa fabryk petersburskieh zmniejszyła licz- 
wych rynkach zagranicznych. W rezulta- ; bo swoich robotników i ztedukowała pro- 
cie pszenica podniosła się o 25. kop. na | dukcyę. M 
korcu a Żyto o T/,. Zaznaczyć tu teži. wzmocnienie kontroli nad dochodami i 
musimy znaczną zwyżkę owsa, wynoszącą wydatkami gwarantowanych i rządowych 
do 45 kop. na korcu, Szczegółowo płaco-| dróg żelażnych ma kosztować rocznie 400 
no: na. targu Witkowskiego: za pszenicę t „sięcy rubli. Suma ta ma być wniesiona. 
wyborową 6,50—7,00, średnią, 5,30—6,30, dó. budżetu przed uorgamizowaniem biur 
ordynaryjną 5. Za żyto wyborowe 4.65— inspektorskich i głównego zarządu, mające- 
5,82'/,, średnie 4,10—4,50, ordynaryjne 4. go się zająć tą kontrolą. ARE 
Za jęczmień wyborowy 4,20—4,55, Średni |" ga jarmarku w Charkowie, który się obe- 
4—4,15. Owies 3,15—3,75. Gryka 4,50— enie odbywa, zrobiono już pewną ilość o- 
5,00. Groch 5,50—6,75. Kasza jaglana protów wełną. Sprzedano około 10,000 
ID 101 RAMIE zimowy 9,00. „Rzepak! ud. brudnej po: cenie od:9 do 10 rubli zą 
zimowy 8,50. Na targu prazkim: „PSzenr bud. Peregonn sprzedano partyę 1,000 pu- 
ca wyborowa 1,06—1,11, średnia 97—1,04, | gów po 17 rubli. Za. fabrycznie mytą pła- 
ordy ŻE: E P a? ERA cono 29'do 24 i pół rubli. Na- początku 
w — średnie —00) [Gynatyj=|. uma PB aż stawi i 
ne 75—78." Jęczmień 75 — 88. Owies Jarmarku było na- sprzedaż wystawionych 


. | £ ów wełny brudnej. 
z wyjątkiem lit. B., płaconej po 96.20; żą-| 84—100. Groch 87—100. Kasza jaglana 30,000 pudów wełny ska NEJ 
dania za A. spadły potem na 96,25, za B.|1,06—1,30. Maka prawie bez zmiany, choć 


na 96.20, a za małe na 96.10. Serya IV 
nie miała nabywców, uni sprzedawców. Za 
listy zastawne miejskie płacono: za ser. I 
94.50, za II 92.50, za III 92.10; potem je- 
dnak kursy ofiarowań spadły prawie niżej 
tych cyfr: Za obligi miejskie żądają 90.80. 
Łódzkie listy zastawne nie są notowane na- 
wet w zaofiarowaniach. Listy likwidacyjne 
bez obrotów, trzymają się stale kursu żą- 
dań: 87,80 za duże sztuki i 87.50 za małe. 
Za pożyczkę wschodnią płacono najprzód 
93.50 i 93.40, a w końcu kurs żądań pod- 
niósł się na 94. © 0. --. aw 
Ryńek akcyj nie wykazał żadnego ruchu. 
Turgi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 21 września. To, 
Wełna. W składach banku polskiego mie- 
liśmy w dniu 13 b. m. 23,979. p. 3 È, pod- 
czas gdy w r. z. o tym samym czasie. re- 
manent wynosił przeszło 81,000 pudów. 
Pokazuje się zatem, że zapasy, choć jeszcze 
obfite, ustępują znacznie zeszłorocznym i 
przy cokolwiek większem ożywieniu w fa- 
brykach, mogą być nawet niewystarczają- 
cymi na potrzeby. miejscowe, zwłaszcza, że 
wiele fabryk własnych zasobów, jak w la- 
tach dawnych, jeszcze nie posiada. Pozo- 
staje wprawdzie jeszcze prowincya, gdzie 
zapasy niezupełnie się: wyczerpały, ale i 
tam składy wełny szczupleją z dniem każ- 
dym a przynajmniej niema już: tej óbfito- 
ści, o jakiej przed kilku tygodniami do- 


>SCHADZKA 


przez 
EDGARDA ATTANA POE. 
- Przekład z angielskiego 
W. Z. Kościałkowskiej. 
Rz ae A 
(Dokończenie — patrz Nr. 210), 
— Wszystko tam zastosowane dofbanalno- 
ści mody i zwyczaju, gdy tu wszystko prze- 
chodzi normę mody i banalności. Zakra- 
wa to na wyskok szaleństwa, :prawda—i sza- 
leństwem byłoby.dla każdego, kto zadowolenie 
podobnej fantazyi opłicalby całen swem 
mieniem,—to też chronię ten mój przybytek 
szaleństwa 0d wzroku ciekawych i. naśla- 
dowców. Z wyjątkiem |jednej, jedynej istoty, 
an pierwszy wchodzisz. w te progi, iście 
królewskie, ido których wstęp ma tylko za- 
ufany.mój sługa. R) f 


` 'Podziękowałem skinieniem głowy. * Prze- 
pych ten niezwykły, wonie, dźwięki, ekscen- 
tryczne zachowanie się i zagadkowe słowa 
gospodarza, powstrzymały mnie od wynu- 
rzenia wrażeń moich  w.słowach, z natury 
rzeczy układających się w komplement. `` 

— Tu—rzekł nieznajomy, przechadzając 
się po komnacie. wsparty na mojem raimie- 
niu—tu mam dzieła pendzla od najdawniej.. 
szych czasów. Grecyi .do. Cimabue'go, a od 
Cimabue'go podziśdzień. , Wprawdzie. nie 
były one dobierane, z uwzględnieniem przy- 
'zwoitości mieszczańskiej, lecz wszystkie go- 
dne są przybytku tego. Znajdują się po- 
między „niemi arcydzieła mistrzów, którzy 
słynęli niegdyś, lecz któtych -imiona skrzę- 
tna domyślność współczesna pozostawiła w 
zapomnieniu... a i mnie także, - | 


«lonnie della Piet'a 


y —spytał, zwracając si 
w. bok. i 


niesieniera, uderzony pięknością płótna:— 
Jakim sposobem zdołałeś pan to zdobyć? 


:| Dzieło: to w malarstwie jest tem, czem Ve- 


nus w rzeżbiarstwie. 

—. Ha!—rzekł zamyślony, — Venus, pię: 
kna Venera medycejska z:nałą swą główką 
o złotawych włosach. Ale, — tu głos. zni- 
żył tak, że z trudnością słyszeć mogłem 
ale część lewego i całe prawe ramię jest do- 
robione i to właśnie tłumaczy nam jej prze- 
sadę, A Canowal. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że Apollo jest kopią i... możem  zaśle- 
piony, lecz nie: widzę w nim owej- sławnej 
piękności... czy uwierzysz... wolę Antinousa. 
Czy:-nie. Sokrates to. jeszcze wyrzekł, że 
snycerstwo zrodziła jedna marmurowa bry- 
la? W takim razie palma wynalazku nie 
należy się Michałowi Aniołowi za wiersz: 


„Oheun marmo solo:in se non circunscriva.”: 
W postępowaniu i wzięciu: się prawdzi- 
wego dżentelmana dostrzegamy zwykle -coś 
zupełnie odrębnego od pospolitości, chociaż 
zrazu zauważyć i określić nie możemy; w 


— Dzieło Giido Renil-—zawołałein' z u-t 


` — (o powiesz pan naprzykład o tej „Ma-, wet w owych wybuchach wesołości, podo- 
ę; bnych zresztą bardzo do tych gadów wiją- 


| 


$ 


- Kronika Łódzka. 


(—) Magistrat m. Łodzi podaje do wia- 
„domości powszechnej, że w dniu 20 wrze- 
e śnia (2 października) r. b. o godzinie 11 
niżej. Zniżka i ospałość nie mają właści- rano odbędzie się w biurze magistratu pu- 
wie słusznej podstawy, ponieważ dowozy są bliczna licytacya na sprzedaż 60 sztuk 
małe a widoki zbiorów kartofli nieświetne. drzew brzozowych i topolowych, uschniętych 
(lukier. Ceny wysokie utrzymują się, ale'na pniu przy ulicy Dzikiej i Przejazdowej. 
ruch zmalał tak z powodu braku wię- Ticytacya rozpocznie się od sumy 28 rs, 
kszych zapasów, jakoteż z uwagi na noto- 26 kop. w górę. Licytanci złożyć winni 
wania znacznie już wygórowane i budzące yądium w wysokości !/,, części sumy sza- 
obawę rychłej zniżki. Maleją też już śmiel- cunkowej. Utrzymujący się przy kupnie, 
sze spekulacyjne zakupy na dostawę. Do- | winien przy podpisaniu. protokółu licytacyj- 
konane tranzakcye miały tylko na celu po-' nego uzupełnić vadium do */, części sumy 
krycie potrzeb chwili. W takich zakupach: zalicytowanej; innym osobom będzie vadiuni 
płacono za rafinadę 4,20—4,42!/,; ostatnią! natychmiast zwróconem. A 
cenę osiągnął Hermanów, Oryszew niżej o; ` Warunki licytacyjne i bliższe «szczegóły 
T'/ kop., poślednie polskie gatunki 4,20; przejrzeć można w biurze magistratu, w go- 
grubokrystaliczne, czyli rosyjskie marki naby- |. dzinach urzędowych. ` a 
wano po 4—4,05. Za mączkę płacono 3,40-—, (—) Przewodniczący komitetu wsparcia bie- 
3,50 a za kostki 3,67*/,. Bydło. W ubie- dnych pozostałych bez zajęcia, p. major Ma- 
głych dwóch tygodniach . dostawiono og0-. ksimow, zaprasza członków komitetu na 
łem 3,291 sztuk bydła na targi prazkie. posiedzenie,. które: odbędzie się w środę 
Jestto ilość mniejwięcej dorównywająca duia 23 (12) września o godzinie 8 wieczo- 
dostawie: z przedostatniego okresu. Za wo- 


go © rem w sali towarzystwa kredytowego.. 
ły stepowe płacono najprzód . 83—110 rs. Na posiedzeniu: przedłożonem. będzie 
za sztukę, następnie zaś 80-—109 rs. Ce- 


£ e. ; s sprawozdanie kasowe z dochodów, osiągnię: 
na poleszuków wynosiła rs. 75. Skóry wo- 


s j -|tych z zabawy i koncertu urządzonego w 
łowe podrożały. wskutek zwiększonego po- | Paradyzie w dniach 7 i 8 września; nadto 
pytu. W zaprzeszłym tygodniu płacono i 


G 1 c omówione być mają niektóre ważne kwe- 
12—16'/,.:8. za sztuki z wołów stepowych |stye, należące do zakresu działań komi- 


tetu. .. 


w ostatnich dniach, pod wpływem potrzeb 
świątecznych, tendencya nieco się wzmocni- 
ła. - Okowita.  Usposobienie dalej ospałe, ce- 
ny zaś zuowu spadły, tak, iż obecnie nie 
przenoszą 2,60 zagranicą a płacą jeszcze 


| 


wykształcenia a wiedziałem, że chełpliwym 
nie.był. O wiele więcej zdziwił mnie' opis 
miejsca, w którym prawdopodobnie strofy 
Jte pisane -były. Nazwa Londynu, chó- 
ciaż nawpół starta, nie, uszła badawczego 
mego „oka. "To mnie wprawiło. w zdumie- 
nie.  Przypomniałem sobie, żem go raz py-. 
tał, czy znał stolicę Anglii, w której „mar- 
chesa” Afrodyta bawiła czas dłuższy przed 
wyjściem zamąż. Odpowiedział mi, że nie 
zwiedzał Londynu, chociaż znów zkądinąd 
upewniano mnie, jakoby nietylko z uro- 
dzenia, lecz i wychowania był anglikiem. 
czątku zdawał się najzupełniej zapominać, | Do okoliczności tych nie przywiązywałem 
wsłuchiwał się w Coś z natężeniem, jak |zresztą wówczas wielkiej wagi. 
gdyby oczekiwał upragnionego gościa lub| — Posiadam tu jeszcze - jeden obraz,— 
łowił uchem znane samemu- sobie i adda- | zek, nie dostrzegając mego zdziwienia, —któ- 
lone, lub może tylko w wyobraźni jego |regoś pan nie widział, 


cych się z wytrzeszczonych ócz masek, 
rozwieszonych dokoła «świątyni w Perse- 
polis. | 
„ Przytem w toku rozmowy, w lekkich, to 
naprzemian powaźnych dźwiękach, z jakie- 
mi przechodził od najpospolitszych do naj- 
wznioślejszych kwestyj, zauważyłem pewien: 
stopień natężenia, egzaltacyi; w głosie, w 
słowach, w ruchach przebijał nerwowy, 
chwilami zatrważający jakiś niepokój. Czę- 
sto urywając wpół okresu, o którego po- 


istniejące dźwięki. h i | Mówiąc to, odsłonił fałdy bogatej: mate- 
, „Korzystając z jednej podobnej chwili za: jryi, odkrywając portret w- calej postawie 
wieszenia rozmowy i roztargnienia, w jakie | „marchesy” Afrodyty. l 

popadł był gospodarz, machinalnie wziąłem 
znajdującą mi się pod ręką książkę. Do- 
strzegłem ustęp. podkreślony: ołówkiem. 
Książka była to przepiękna, pierwsza. ory- 


ginalna włoska tragedya... „Orfeusz.* Pod- 
kreślony ustęp, koniec trzeciego aktu, któ- 


Sztuka nie mogła nic dodać do jej nad- 
ludzkiej piękności. Miałem przed sobą tęż 
samą powiewną postać nicewieścią, którą 
ubiegłej nocy ujrzałem na marmurowych 
wschodach pałacu, nad wodami ciemnego 
kanału, z tą różnicą, że tu, na tem płó- 


nasiąkłe, które- znajdowały oddźwięk n 


czem: mianowicie polega rzeczona różnica. 

„Jeśli o kim, to::o nieznajomym moim pó-. 
wiedzieć to można, jeśli „kiedy, to owego 
pamiętnego poranku odczułem to wyraźnie, 
mniej może jeszcze co “do. wzięcia się jego, 
niż odnośnie temperamentu" i: charakteru. 


" „Non ha Pottimo artista alcun concetto- : 
den z nas nie zdoła odczytać ' bez nowego 

|skropiona była. świeżemi jeszcze łzami a na 

marginesie, ręka nieznajomego, lecz tak 
zmienionem pismem, iż ledwie je poznać 
było można, skreśliła w języku angielskim 
Tem niemniej nie potrafię dokładnie okre-| wiersz dyszący miłością 1 niepołamowaną 
Ślić, co go mianowicie czyniło tak. bardzo !po okrutnej rozłące rozpaczą. . > 
odrębnym, chyba, że to był ów, że tak po-| Nie wiedziałem wprawdzie, że nieznajo- 
wiem, nałóg marzenia, rozmyślania, które-|my tak biegłym jest. w języku angielskim, 
mi najpospolitsze czyny jego zdawały się | lecz nie zdziwiło, mnie to wcale, nie powąt- 
a- piówałem bowiem 0 wszechstronności jego 


ry, pomimo to że. jest tak “znanym; ża- 


za każdym razem wzruszenia! Stronica ta 


tnie, cała promieniała uśmiechami, .niewy* 
łączającemi tego odcienia melancholii, pẹ- 
dącego, rzecz dziwna, nierozłącznym towa- 
rzyszem wszelkiej doskonałej piękności. De- 
wą ręką wskazywała na-kształtną, poniżej 
stojącą urnę; drobną, obnażoną stopą zale- 
dwie dotykała: ziemi, a w mglistej atmo- 
sferze otaczającego ją tła, para skrzydeł: 
zdawała się strzelać z jej ramion i unosić 
Ją w powietrzu. Gdy z tego przepysznego 
płótna przeniosłem wztok na gospodarza, ` 
pomimowoli przypomniały © mi“ się słowa 
Ohapmaw'a: i | 


Przewodniczący uprasza p 


liczny współńdział w zebraniu. 


w dniu dzisi 


na lat pięć całe ławki kościelne jakoteż | 


miejsca pojedyńcze. Czynność ta ' rozpo- 
cznie się o godzinie 10 rano. = 

(—) Wydział karny sądu okręgowego  piotr- 
kowskiego zjechał do Hodzi. Posiedzenia 
wydziału rozpoczęty się wczoraj. l 

Skład sądu stanowią: wiceprezes - Liitze, 
członkowie sądu Kołezanowski, Kriiger i 
sekretarz Romańskij, . W ciągu bieżącej 
sesyi -ma- być osądzonych . spraw około 60. 

(-) Pułk piechoty, konsystujący w naszem 
mieście powraca dziś i jutro z obozu pod 
Warszawą, po ukończeniu wielkiego 8-0- 
dniowego manewru, który się odbywał w 
obecności Najjaśniejszego Pana ` pomiędzy 
Bugiem i Narwią. Powraca on w znacznie 
zmniejszonym komplecie, gdyż przeszło 400: 
żołnierzy. na Bielanach zostało uwolnionych 
po wysłużeniu przepisanej liczby lat. | 


4 


3 


kj 
ł 


|wymagane od ogródu publicznego i dobre- | puje: 


| 


(—) Latarnie gazowe zapalane. być mają ! 
od dnia 21 do 28 września włącznie, o go-| 


dzinie 6 minut 45 wieczorem. (Faszone być 
mają, narożne o godzinie 
o 12.30 po północy. r 

(—) Nowy ogród. . Otrzymaliśmy list, za- 
wierający projekt nowego ogrodu publicz- 
nego. Podajemy go w 'całości. z 

Szanowny Redaktorze! Nie wiem, czy 
mieszkańcy któregokolwiek z. większych 
miast, Królestwa Polskiego mogą mieć wię- 
cej pretensyj do posiadaniął miejsc, w któ-. 
rych po całodziennej pracy możnaby znaleźć 
odpoczyńek oraz wymienić myśli ;ze znajo- 


— 


takiej wielkości, aby pod ich cieniem o zni- 


cmentarz, polożony w okólicach ulicy Kon- 
stantynowskiej, ma być w przyszłości zamie- 
niony na ogród miejski.. Kiedy jednak ma 
to nastąpić, dotąd niewiadomo; żresztą 


miejsce to, jako położone nie w środku|.. 


wiasta i otoczone. ementarzami, nie posiada, 
o ile mi się zdaje,. tych cech, które. sę 


by były chyba dla trapistów, którzy, wy- 


mijając się z miną poważną szeptaliby ci-! 


cho „memento mori”. . Wobec takiego stanu 
rzeczy, zechcij, Szanówny Redaktorze, wy- 
słuchać mojego projektu. .W prostokącie, 
zawartym pomiędzy ulicami: Średnią, Po- 
łudniową, Widzewską i Wschodnią znajdu- 
je się dziesięć dużych posesyj, mających 
do siebie, że poza. frontowym domem, znaj- 
duje się wcale spory. ogródek. Pięć z nich 
a mianowicie: Nr. Nr. 424 (Welke), 425 
(BS-ów Szlimma) 426 (tow. akc. Ścheible- 


ra), 427 (Tow. kredyt.) 1 428 (Hassemajera) ! mistrz m. Rawy wezwał w dniu 27 sier-|2 


leży przy ulicy Średniej, pozostałe pięć 


3 raio, inne zaś Nr. Nr. 486 (Waltera), 485. (Maca); 464 |tał ich 
(Bartkiewicza), 483 i 482. (Salomonowicza) | dzą, się, poczem ci, 


przy ulicy południowej. Przez oddzielenie vd 
każdej z tych posesyj, należących do nich 
ogrodów i połączenie takowych w jednę ca- 
łość, powstaje duży ogród, w większej po- 
łowie już obsadzony wcale pokaźnemi : drze- 


wami. (Idzie teraz o wejście do tego ogro- 
du. Pozyskaćby je można przez. przyłącze- 


nie do takowego, któregokolwiek z domów 


położonych przy ulicy Wschodniej. Spo-| 


mymi. Miasto. nasze bodaj najpracowitsze!sobem wyżej opisanym mógłby powstać w 
w Królestwie, wre życiem od rana do wie-! środku prawie miasta ogród publiczny, tyle 
czoła; czy to fabrykant . albo kupiec, czy | pożądany dla Łodzi. Nie do mnie należy 


urzędnik, wszyscy 


są literalnie zawaleni | bliższe . 


obrobienie powyższego "projektu, 


pracą, po ukończeniu której napróżno wy-| kosztu jego wykonania, trudności, jakieby 
się napotykały przy wprowadzeniu w życie 


silają myśl, gdzieby się udać, aby, wypro- 
stowawszy spracowane członki grzesznego 
ciała, oddać się błogiej sieście pod cieniem 
drzew. lub gawędce z towarzyszami doli 
i niedoli. Do parku zwanego „Kwelą”— 
daleko, a: chociażby nawet: spracowany oby- 
watel tam się przedostał, — co znajdzie? 
wilgoć i pustki przerażające. Nie. radzimy 
mu nawet, aby dłużej po zachodzie słońca 
pozostawał w tem cienistem ustroniu; za- 
miast bowiem pożądanego spokoju, mógłby 
się w nocy spotkać z ludźmi złej woli, po 
utarczce z którymi niewiadomo, w jakimby 
wyszedł stanie i czyby nazajutrz na włas- 
nym czasomierzi mógł. rachować powoli 
toczące się godziny. Bia 

Las miejski poza 


Milszem i koleją że-| 


nakreślonego przezemnie planu. Rzecz ca- 


3 — 


najmniej takiej jego części, .która pozwoli 


ejszym oddawane w dzierżawę, komościach: świata tego można rozmyślać. wymiarkować, o ile projekt, pana Sz.. Szt. 
Obiega po mieście pogłoska, że dawny! 


jest praktycznie wykonaliym. 
KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-—— 0 utworzeniu w Rawie progimnazyum 
filologicznego donosi. „Tydzień”. co nastę- 
„Pan naczelnik łódzkiej dyrekcyi na- 
ukowej w d. 1 sierpnia r. b. ostatecznie 
oświadczył, że dla założenia progimnazyum 
filologicznego w Rawie potrzeba wyporzą- 
dzić b. gmach szkolny na klasy i na mie- 
szkanie dla zarządu progimnazyalnego, przy- 
jtem ofiarować jednorażówo rs. 3000 

wszelkie  utensylia szkolne i bibliotekę 


I 


tO|wreszcie zobowiązać się płacić corocznie:. 


połowę sumy etatem oznaczonej (rs. 11,950) 
ina utrzymanie inspektora, jego pomocnika, 
jnauczycieji, kancelaryi i służby, czyli: vs. 
15975. Nkutkiem rzeczonej rezolucyi, p. bur- 
pnia r. b. obywateli miejscowych i zapy- 
, Czy na fpowyższe propozycye zgo- 
po głębszem' zastano- 
wieniu się i debatach, oświadczyli: że mia- 
sto przyjmuje na siebie urządzenie gmachu 


szkolnego w zupełności, oraz zobowiązuje |paryzki 775, 
się ofiarować jednorazowo rs. 3,000: na u- | Londyn 25.15, akcye tabaczne 523.75. 


tensylia szkolne i bibliotekę; na utrzymanie 
zaś szkół, pomimo najszczerszych chęci, 
więcej gwarantować nie może jak tylko rs 
3000 rocznie, dlatego, 
bryk i rękodzielni a przytem nie będąc 
handłowem, tylko przeważnie rolniczem, nie 
opływa w takim dobrobycie, aby mogło co- 


„s| ua 
że nie posiadając fa- | Olej rzepakowy spokojnie, na wrz. paź. 52.00, na kw. 


p. członków o: raz bardziej traci nadzieję, czy zasadzone ;kwestyi obszerne dać wyjaśnienie. Czekamy wały 3 — zmarły 3; w 'Bergano zachoro- 


„wspó Je wN a ; n młode drzewa dojdą kiedykolwiek do| tylko na ukońezenie pomiaru miasta a przy- wało 14 — zmarło 7; w Cremonie zachoro- 
(—) W nowym kościele ewangelickini będą, c 


‘walo 5 — zmarły 3; w Cuneo zachorowało 


„15 — zmarło 10; w Genui zachorowały 32 
zmarło 18; w. Neapolu zachorowało 376 — 
zmarło 146; w innych miejscowościach za- 
chorowało osób 27 — zmarło 11. 


o 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
= HANDLOWE. 


Londyn, 20 września po południu. Konsole 1014/, 
ruskie 40/, konsole 102!/,,,560/, tureckie z 1865 r. 
115],,, rosyjska poż. z 1371 r. 923/,, takaż z r. 1872 
94*/,, takaż z 1878 r. 935/5; 697 renta złota węgier- 
aka 1021/,, 40/, renta złota węgierska 771/, austryae- 
ka złota renta 87'/,, egipska 605/,, banku ottomań- 
skiego 18, lombardy 129/6, akcye kanała saoz- 
| kiego 773/,, wrebro 5013/6; dyskonto 13g 9/,. 

Wiedeń, 19 września. wieczór. Akcye kredyt. 295.70, 
takież węgier. 295.00. francnzkie 30330, lombardy 
148.50, galicyjskie 268.25, kolei półn. zach. 176.00, 
austr. renta papierowa 80.77!/,, talkaz złota 104.75, 
i 60h węgier. złota 122.70, 60, papier. 88.70, takaż 40/5 
„złota 92.621/,, noty markowe 59.70, napoleony 9.68, 

wiązek bankowy 103.25, akcye tabaczne 125.75. 
Paryż, 19 września po południa. (Sprawozdanie koń- 
| cowe) 3'/, renta amarzalna 380.571/,, 30/, renta 78.E21/4, 
i dih "jo pożyczka 108.85, włoska 60/5 renta 96,72!/,, 
austryacka renta złota 835, 6%, złota węgierska 
1027, takaż 40 7734, rosyjska ő% z roku 1877 
98.00. Losy tureckie 44. Crédit- mobilier > 
Credit foncier 1315, akcye sBuezkie 1963, bank” 
bank dyskontowy 526, weksle na 


Szczecin, 20 września popołud. Targ zbożowy. Pszenica 
wyżej, w m. 136,00—150.00, na wrz. paź. 149.50, 
na kw. mj. 161.00. Żyto cicho, w m. 127.00-182.00, 
wrz. paź. 134.50, na kw. mj. 135.50. 


mj. 52.70. Spirytus. spokojnie, w m. 48.50, na wrz. 
48.70, na wrz. paź. 48.60, na kw. mj. 47.90. Olej 
skalny w m. 8.30. 


Londyn 20 września. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 


rocznie płacić całe rs. 5,975; wszakże ma | nalme 14, cukier burakowy mocniej 111j,.. Centry- 


nadzieję, że rząd zechce sam brakującą su- 
mę rs. 2975 ze skarbu państwa dopłacić, 
ze wzgłędu, że fundusze pojezuickie, z ja- 
|kich dawniej szkoła powiatowa w Rawie, 


fugalny Cuba 143/,., Nadpłynęgło 5 ładunków _psze- 
nicy; ciepło. AĆ c: 

Wiedeń, 19 września. Pszenica na jesień 7.97, na 
wiosnę 8.43. Żyto na jesień 7.15, na wiosnę 7.20. 
Kukurydza na wrz. 6.70, na mj. cz. 6.02. Owies na 


łą podaję iu crudo, pozostawiając takową | przed jej skasowaniem, utrzymywaną była, |jesień 6.50, na wiosnę 6.55. 


ocenie osób, bliżej wtajemniczonych w ży- 
cie naszego miasta, oraz lepiej obeznanych 
z warunkami. wykonania tego rodzaju pro- 


jektów. Prostokąt, zawarty pomiędzy wy- 


mienionemi wyżej ulicami, wydaje mi się 
z tego powodu najbardziej odpowiednim do 
założenia ogrodu publicznego, że na całej 
przestrzeni środkowej, między temi ulicami. 
niema dotychczas ani jednego gmachu, lub 
też fabryki, któreby wypadało zburzyć w 
celu zyskania pustego placu. Tleż to Sza- 
nowny. Redaktorze, . doznawalibyśmy przy- 


jemności, przechadzając się po pracy, po 


ogrodzie w sposób powyższy powstałym i 


lazną położony, przedstawia te same wa-; spoglądając czułem, ojcowskiem okiem na 
runki. Wiele przyjemności-w dzień a jeszcze |lube nasze pacholęta, igrające w drzew cie- 


więcej przestrachu po zachodzie słońca; 
zresztą ani myśleć o przedostaniu się pie- 
chota, zwłaszcza: z dziećmi, których, jeżeli 
„kto z łodzian do obecnej chwili nie ma, to 
posiadać ich w, przyszłości  niepowinien 
tracić nadziei. Leżąca. w środku miasta 
promenada „ma wiele podobieństwa do ra- 
domskiego „Ogrodu kryształowego” nazwa- 
nego tem mianem z przyczyny, że widać 
na przezrocz z jednego końca, kto się w 


niu. Ile świetnych a wielkich projektów 
mogłoby się wtedy. przesunąć przez nasze 


łu) oddano pod ocenę ludzi fachowych, za 
pomocą łamów Twojego pisma, jak to dziś 
czyni ze swoim projekcikiem, o zamieszcze- 
ńie którego w „ Dzienniku” uprasza stały 
czytelnik. $ 5 
Sz. Szt. 
Zamieszczając powyższy projekt, mamy 
nadzieję, że wkrótce będziemy mogli w te. 


drugim znajduje. Przytem wiele osób co- 


oe je»... . He ls up, 
There like a Ron i 
Till death hath made him marble. 
- Stanął..: 
mianina: i tak stać . 
| : będzie, 
Zanim śmierć nie zmieni go w marmur.”) 
— Chodźmy — rzekł wreszcie, zwracajac 
się do bogato emaliowanego stołu, na któ- 
rym stały osobliwszego kształtu i przedzi- 
wnego rżnięcia amfory i etruskie czary, po- 
dobne do tej, na jaką w obrazie wskązy- 
wała „marchesa” Afrodyta a wypełnione 
po brzegi przednim, jak mi się zdawało, 
Johanisbergiem. , s | Ko 
— Chodźmy—rzekł wypijmy...  Wcze- 
sna wprawdzie jeszcze godzina, lecz czary 
nalane po brzegi, wypijmy!... Istotnie rano 
jeszcze—dodał w głęboką wpadając zadu- 
mę a cherub umieszczony na zegarze, Clęź- 
kim złotym młotem wydzwonił. właśnie 
pierwszą po wschodzie słońca .godzinę.— 
Wcześnie zaistet... Mniejsza o to... wypij- 
my. Wychylimy puhar na cześć tego zwy- 
cięzkiego słońca, które gasi sztuczne świa- 
tła i płomyki szmaragdowe, wydzielające 
się ź kadzielnie. RARE 
Mówiąc to, pełną czarą potrącał o cza- 
rę którą mi podał, a. wychyliwszy ją do 
dna, napełnił znowu kilkakrotnie. —.. 
| «— Marzenia — mówił, wracając do po- 
przedniej rozmowy a podnosząc jedtę z 
przepysznych amfor, przypatrywał się pilnie 
jej zawartości-—Marzenia wzięły mi życie 
całe, Jak widzisz, uwiłen sobie odpowie- 
dnie dla snów moich gniazdo! Mógł-żem 
znaleźć dlań  stosowniejsze niż „Wenecya 
miejsce?.... Wszystkich krajów i . wszech 
czasów style złożyły się na jegó piękność 
‘j bogactwo.. Obok dziewiczej muzy jońskiej 
-wiją się przedpotopowe twory, a. prastare 
Egiptu sfinksy, zamiast na piaskach pusty- 
ni rodzimej, wylegają się na złotogłowiu. 


OBA i 
Nakształt posągu rzy 


| 


-| Zespolenie to wydać się może dziwacznem 
aan statuę! He will stand | nieśmiałym chyba lub nieświadomym, bo 


czyż panami miejsca i czaśu nie są póczwa- 
ry, wyłaniające się zewsząd, aby przerazić 
w piękność wpatrzone oko człowieka. Sam 
niegdyś byłem :dekorarzystą, lecz odbiegło 
mnie: to ostatnie szaleństwa słowo'i dziś 
wszystko mi dobre, co mi służy do celów 
moich. Jak. te płomyki, wydzielające się 
z tych wschodnich kadzielnie, tak myśl mo- 
ja wije się w ogniu i dymie a to dziwacz- 
ne, fantastyczne otoczenie oswaja mnie ze 
stokroć dziwaczniejszą, tajemniczą krainą 
nieprześnionych marzeń, ku której dążę 
szybko... 3 5. 

Urwał, głowę pochylił „na piersi, znów 
zdawał. się wsłuchiwać w. coś, czujnem u- 
chem łowić. niedosłyszalne dla mnie dźwię- 
ki. Nagle wyprostował się, wzrok podniósł 
do góry i zawołał wraz z poetą: 
„Poczekaj na mnie! zanim chwila. minie, 
„Spotkam się z tobą, tam; w cieniów do- 

Hata - linie!” 

Zawołał i trunkiem przeważony legł na 
otomance. ©.” o; 

W tej samej chwili na wschodach rozle- 
gły się przyśpieszone kroki, silnie zapuka- 


do pokoju wpadł paź z pałacu Mentonich, 
głosem * wzruszonym rzucając  bezładne 
słowa: e. a 

-— Pani moja, piękna. moja pani otruta! 
Oh! otruta piękha „marchesa,” Afrodyta! 

. Przerażony temi słowy, ; poskoczyłem ku 
otońance, aby. rozbudzić tuśpionego... człon- 
ki jego były: już sztywne, usta zsiniały, 
wzrok. zgasł nazawsze.. Chwiejąc się na 
nogach zwróciłem się do stołu, na którym 
stały amfory -i puhary, z których myśmy 
dopieroco pili, w rękę wpadła mi zczernia- 
la.i popękana. czasza, zdradzając całą okro- 
pność tajóniniczej prawdy. AGE 
` K OND DEG 


no do*drzwi i hię czekając na odpowiedź, 


przeszły na utrzymanie innych szkół, przez 
co miasto ogołocone zostało z funduszów 
edukacyjnych i pozbawione szkoły dla 
kształcenia swych dzieci.“ 

— W Zbiorze praw i rozporządzeń rządo- 
wych ogłoszonem zostało postanowienie ko- 
„mitetu do spraw Królestwa Polskiego, do- 
tyczące rozszerzenia cmentarza w osadzie 
Czeladź w naszej guberni i zmiany przepi- 


sów dopełniających 6 zarządach gubernial- | 


nych i powiatowych w. Królestwie. 

— Pożar w Szydłowcu, wybuchły dnia 14 
b. m. w ciasno „ zabudowąnej 
zrządził bolesne . spustoszenia. Płomienie 
przeniosły się z jednego dachu na drugi i 
pomimo energicznego ratunku, jaki niosła 
straż ogniowa ochotnicza, zniszczyły 38 bu- 


skiem przejść mają z początkiem r. 1885 
pod zarząd departamentu leśnego minister- 
stwa dóbr państwa. ` ZE | 

— Wilno. „Zatwierdzenie. Pełniący obo- 


| wiązki: generał-gubernatora wileńskiego, ge- 


nerał-lejtnant. Kochanow, - ma być—jak. się 
| dowiaduje „Kraj,” zatwierdzonym na zajmo- 


dzielnicy, | wozdauie końcowe). 


y ć 1 e |dynków. Stratę obliczają na -50,000 rubli. |Abel Test 8, w Wiladelki 
głowy, ileżby ich następnie (dla dobra ogó-| 


- .Peszt 19 września. przed połud. Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. usp. dobre, na jesień: 7.90, na wiosnę 
8.36. Owies na jesień 6.05, na wiosnę 6.30. Kuku- 
rydza na mj. eż. 5.61; pogoda piękna. 

Brema, 20 września. Olej skalny (sprawozdame końco- 
we) spokojnie, Standard white w m. 7.70, na paź. 
7.70, na list. 7.80, na gr. 7.90, na st. 8.00. 

Glazgów 20 września, Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 584,200 tou, wobec 586,400 ton w 
róku przeszłym. Czynnych pieców wielkich jest 94, 
przed rokiem było 115. i 

‘Liverpool, 20. września. Bawełna. (sprawozdanie po- 
ezątk.). Przypuszezalny obrót 6,000; spokojnie. 
Dzienny dowóz 2,000 bel. f 

Liverpoot, 20 września, popołudniu. Bawełna. (Spra- 

i Obrót 6,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska nie- 
jednostajnie; suraty słabiej. Dhollerah. fine 5! 

owra tine 5'4 p. a i f 

Now-York, 19 września; wieczorem. Bawełna 103/ę, 
w N. Orleanie 10. Olej skalny -rafinowany 70° 
Tle- Surowy olej skal- 


— Majątki skarbowe w Królestwie Pol-|ny6 Certyfikaty pipe line— d: 763% e. Mąka 3, 


. 25 c. Czerwona pszeniea ozima w m.— d. 88! C, 
na wrz. —d. 87!j, na paź. —d. 877 C, na list. —d 
895, ©. Kukurydza (nowa) 6314. Cukier- (fair reti- 
ning Muscovades) 4.70. Kawa (fair Rio) 10.20. Łój 
(Wilcox) 7.95. Słonina 10.  tracht zbożowy 3.. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym do 
wszystkich portów związkowych 81,000 bel. Wywie- 
ziono do W. Brytanii 19,000 bel, do lądu stałego 
2,000 -bel. Zapas 159,000 bel. 


wanem stanowisku, jako generał-guberna- | omni 


tor. . | 
— W Berlinie podobała się bardzo nowa 


operetka. Grenógo, przedstawiana w Wal-| 


halli. p. t. „Rozyna.* 


=- TELEGRAMY. 

Berlin, 20 września. Reskrypt cesarski 
naznacza wybory do: parlamentu na dzień 
28. października, RE 

Petersburg, 20 września. „Petersb. „Ztg.” 
dowiaduje się, że pomiędzy Rosyą i Koreg 
zawarty został traktat" handlowy, podpi- 
sany przez rosyjskiego pełnomocnika Woe- 
bera. f Ko ża 

Neapol, 20 września. W ciągu doby od 
18 do 19 b. m. zachorowały na cholerę 
382 osoby-—zmarło 205.- o. 

Londyn, 20 września. Rząd odebrał de- 
peszę od konsula Barringa o dwukrotnem 
zwycięzstwie (Gordona nad powstańcami. 
Od dnia 30 sierpnia. Ohartum oswobodzo- 
ny. . | Bo 
„Bruksela, 21. września. -Ogólnem jest zda- 
inie, że opozycya przeciwko noweli szkolnej 
zwróci się na tory prawidłowe. . 

"Madryt, 21 września. W miejscowościach 
nawiedzonych. przez”. cholerę zmarło wczo- 
raj razem 9 osób. © ` 

Paryż, 21 września. W Pyreneach wscho- 
tdnich zmarły wczoraj 4 osąby na cholerę. 
„ Neapol, 20 września. W ciągu doby, mi- 
nionej zachorowało na cholerę - osób 320, 
zmarło” 194. eo 

Rzym, 21: września. Ohoólera,- W Aquila 
zachorowało 7 osób; w Avellino zachoro- 


"TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


z dnia.20/Z dnia 22 


Giełda Warszawska. | 
Żądano z końcem giełdy. 
© Za weksle krótkoterminowe . 

Sna Berlin za 100 mr. 48.55 48.50 . 
33 Londyu n Lo M. 9.86 "9.84 
n Paryż „100 fr. 39.40 39.30 
-» Wiedeń „ 100 il. 81.40 81.30 

-. Za papiery państwowe: - $ $ 
Listy Likwid. Kr. Pol’ „| 8780 | 87.70 
Ros. Poż. Wschodnia ©. .-..|-94— 94.— 
Listy Zas.. Ziem. z69 r. Lit. A... | 97.36 97.10 

ao » małe „:, . .| 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 „| 94.50 94.50 

T © h n. M  .| 92.60 | 92.60 

ZADAR s - IHU 92.30. | 92.85 - 

AA mow W .| 92.20 | 92— 
Listy Zast. M. odzi Ser” 1 „| —— | 84.50 

u » n 3 U IR, 83.50 ` 

» n " » II =." 82.75 

Gielda Berlińska. i 
Banknoty rosyjskie zaraz . 207.— -| 207.30 
pe » na lost. 206.50 | 207.— 
Weksle na Warszawę. kr. 206.70 | 206.60 
» Petersburg kr. . . [205.60 | 205.80 
* % dl. :« {208.25 | 208.70 
5 Londyn kr. 20.361,| 20.37 
s E? Ak- | 20.281}. 20.29 
s Wiedeń kr. -x -.]167.30 | 167.10 
Dyskonto prywatne 3i ENA 
Giełda Londyńska. - A 
Weksle na Petersburg . 237/ę 2375 


Dyskónto 2%% 


z 


z 
LISTA. PRZYJEZDNYCH. - 


Hotel Victoria. - Dnia 22 września 
utnianski z żoną z Warszawy, 
"z żoną z Warszawy, A. Wehr k 
Jackiewicz kp. z Woli Bułgoski 
Kolonii, A. Rajchmann kp. 
fbr. z Prosingen, A. Baucti 
„kp. z Tiflisu, TL 
"5.  Bargamofi k 
‘kp: z Mysłowic, 


przyjechali: 
„Lewandowski 
p- Z Sreówa, A. 
ej, Dikertę fbr. z 
z Warszawy, F. Balde 
1 kp. z Greiz, A. Milof 
Mosesianz kp. z Aleksandropolu, 
pe 2 Aleksandropolu, J. Kuznitzki 
C: Meisaner kp. z Rachenberga, 


OBBABANEHIE. 


ZGUBIONO 


SZANOWNEJ m CNC] 


maszkowe. 
Obrusy bielone damaszkowe. 
Garnitury stot., bielon. wzorzyste. 
5 „ damaszkowe. 
Kościelne korp., biel. damaszk. 
Serwety,do kawy damaszk. szar. 
z biał. 
n 


p Płótno bielone - 


2 

»” 

1? 

Bo» kreas, 
Chustki białe do nosa 

P Chustki do nosa:z kol. brzegami. 
Płótno na prześcieradła, bielone 

wo >; dobielanej . kolorowe. 

„ Zcżerw. brzeg. A „ Z frendzlą. 

kreas na prześcieradła. Serwety do kawy kolorowe da- 


w zwojach Sg 
* na mankiety 


na kalesony sienniki 


Ścier ki 
a Z frendzią. 


Łe) 1? 


7? 


ŁU 
11 ER] 


” 


Obrusy przecinane w sztukach. 


wemi brzegami i frendzlą. 
Obrusy z frendzlą wiązaną z 


Ręczniki kuchenne 


, Ą 
kreas dobielane 


wzorzyste dobielane, z/jSerwety 
z AN ifrendzią. .  |Dywany. 
O Ręcz. wzorz. z kol. brzeg. 
r frendz. wiąz. 
h Ręczniki Hakabak, w sztukach kach. 
> s; w  tuzinach|Płaszcze kąpielowe 
> białe z fren.|Grarnitury 3 
N Obrusy kreasowe wzorzyste, bia-Rękawiczki ,„ 
g łe i szare z białem. (Trzewiki M 
4 Obrusy kreażówe dobielane. Prześcieradła kąpielowe 
p Serwety stolowe kreas, dobielane. „ Z frendzlą. 
Obrusy przecinane w sztukach. Ręczniki kąpielowe 
p Obrusy białe, wzorzyste. Płótno surowe 


Piotrkowska, dom pea 


1 » 


il „ przed łóżko. 


w arog żel. 


ode, 
SE mięzkie. 


> Serwetki DIST bielone, da- | 
Próbki tych wyrobów przesyłamy. na żądanie. 


Hielle$ Dietrich 


MIASTA ŁODZIE E OKOLICY 


polecamy W wielkim wyborze nasze wyroby następujące: 


Plótno do opakowania 
pod obicia fi p 
Drylich na. sienniki i gotowe | If 


Drylich na podłogi. 


Płótno na wsypy | 
na powłoczki kolorowe. 
Czerwony drylich pościelowy. 
Drylich materacowy. 

skośny, szary. 


Płótno na suknie damskie jasne. 
Tela Russa szara, 


M hukowe kolorowemi szlakami i bez.|Drylich szary. 

3 kreas, wzorzyste Obrusy do: wyszywania. Drylich w pasy. 

R bielone, p. Obrusy. Płótno introligatorskie. 
damaszkowe . [Serwetki deserowe. 


Płótno na podkładki do kamaszy. 
Kołdry wełniane i bawełniane. |Materye mebłowe, wzorzyste. 
Płótno na opony. 

Worki płócienne, 

Worki drylchowe. 
Prześcieradła kąpielowe w sztu-|Wańtuchy do wełny. R 
Płótno do gakiyoi wagonówg 


Różne gładkie i wzorzyste, agd Iiporasa ÓYAETE HUPOKSBOTUTCA 
ne, półlniane 
materye, na ubrania  damskiegq 


Ulica Piotrkowska dom własny X 249. 


tzCygeónniii IipucTraBB Chaa 
Maposmxo Cyqeił I-ro IlerpoROB- 
ckaro Ospyra, HrHarin Cymuk- 
ckit, mureasorsyomii BRT. do- przytem blaszkę: posrebrzaną z fi 
Jen Bb qowŚ N. 1954, 0ÓBA- gurą. £Łaskawy "znalazca raczy się 
BIaeTh, uro 18 (30) Cenraópa|z zgłosić do jubilera J. Fajgenbauma, 
> |CETO 1884 Toga B% 10 yac. prpajPiotrkowska Nr. 268, gdzie otrzy- 
| |BB Top. Jozu Ha Orapok Basapó|ma w nagrodę 2 Aa > 

„|6yqer* upoKaBaTkca MBHENMOE). m m 
HM YIMECTBO, npuRaj ema ee pu- 7 Dnia 5 ( 7) września 


4 m önpuš „opal Zaginął wyżeł 

b |xpaxy Inejeke dap Aa koloru pni Łaskawy znalazcą 
4 |raczy go odprowadzić do mieszka- 
nia generała barona Ceumerna, 
u poadb H ONBAGRH0G 250- pyó. przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 


pma YuoBJIerBopenie  nperegBin|390. 621—2—28 00 
Ki Kapa Rana. Onnes m OIĘSHRY|——— 8 688 JBA A: 
AC |HporaBaeMEIX% NpeĄMETOBE MOR- 

w średnim wieku 


eóHaro 
RO DARCHATDNBETE y Cya poszukuje miejsca do zarządu dómn 


medal żółty, na którym znajduje się 
ż jednej strony portret Ruryka i 
Aleksandra IF, a z.drugiej pomnik, 


M Tra IMkeabke * sakoyannjeeci Bb 
FeIÉ3HOMD He3TOPAEMOMG MRAÓB 


AA i: obrońca prokura- 


Kreas maszk. z brzegami i frendzlą. atłasowy. » |pacraBa A BG FERbB NUpoXARH HA 
„  dobielany Serwetki kolorowe deserowe, Duks szary. . M Ab oÏ. M p i- opieki wad dziećmi, htb do udzie- 
n 0H -|lania początków jezyka. polskiego i 
Rewańtuch ze szlakami i frendzlą. Drylich na spodnie, surowy. r. JONBB, ceHTaÓpa 8 gna 1884 1 rie kieso dzieci h 
Serwety do kawy, szarć z bia-|Serwety do herbaty i serwetki|Drylich atłasowy bielony. m Li PASR UCI ba 80 c Peoi na przyeio- 
łem i białe z frendzlą. deserowe do herbaty. Duks bielony. S Cyneónsrii HDpUCTABŁ E pi że wszys e M 
Serwety. do kawy szare z koloro--Serwetki deserowe z frendzlą |Szare płótno na spodnie. 5 CyWHHCRIŠÑ, m f aa W reca vA 3 men: 
wemi brzegami. „. _ Z kolorowe- Płótno na suknie damskie, kol. Ẹ 636-1 U OCZS EÓ* 222 
* Serwety do kawy białe z koloro- mi "brzegami i frendzlą. naturalnego. Ed OBDAB/MIEHIE. Adwokat pr przy sądzie okręgowym 
m 


Cyreónsii npucraBa npa (553- A 
qaMupoBkx% Cyget 1-ro IleTpo- y. T (r 
3 |koBcxaro Ospyra Mrsariu Cy- | À, 1 I l K 0 W N KI 

= WARCRIË, Ha ocHoBania 1030 or.|zawiadamia , mieszkańców miasta 


po Var, E OŐBAIBIAETE; Łodzi i okólicy, że informacye w 
5 Lpa: X. Cyponp. 06 „|sprawatli sobie powierzanych udzie- 


= 
© juro 1 (13) ozraópa 1884 ropa la, jako i przyjmowanie samych. 
„ BP 10 uac0B» Yrpa, óyreT% mpo- |spraw do tegoż sądu okręgowego do- 
p U3BORNATCA NYÓJMUKAA HIPORAKA|pelnia za pośrednictweni adwokata 
Aeittmaro utymecrBa  npuua-|K._ Gruszczyńskiego. utrzymującego 
qiemamaro ABrycry Tpuanary|sżncełaryę w mieście Fodzi, przy 
COCTOANĘATO 113% ROpOB 1 neTEJ-| ye Ryuku, w domu W-go Ka- 


mińskiego od Nr. 239, 
p ROBS, OIĘBHEHHATO BE 245 pyó. E " 620—143 


-UWIADOMIENIE, 


Mam zaszczyt - uprzedzić niniej- 
szem osoby życzące pobierać u mnie 


LEKCIE TAŃCA 


2 


0 


i- półwelnianegg Bb Joya Ha Crapoms Dasapó. 


* Toxa 30 qua 1884 ropa. 
pe Cyneónsiń 1pucraB 


5 A stołowe, bielone i wzo- ",, niebieskie materye na ordie: CyluuHckik. lub gimnastykę pokojową, że takowe 
rzyste. „ na podszewkę 635—1— w mieście Łodzi w nadchodzącym 
„ . roletowe sezonie jesiennym niewątpliwie roz- 


"NAUCZYCIELKA pocznę, a to z d. 1 października 


polka, z patentem, życzy sobie przy-|! Bliższe szczegóły dotyczące 
jąć miejsce w prywatnym dom, za tego przedmiotu ogłoszę we właści- 
wynagrodzeniem rs. 300 rocznie wym czasie. 

b | Paskawe oferty listownie: S: Gie- B. artysta baletu teatrów zządo- 
j jrasieńska, Marszałkowska Nr. 41,|"Y ch w Warszawie. 


4 mieszkania 10-ty, w Warszawie. F. am TJ. aśniewicz 
an 604—3—8 `| . 
SF g— „a 
wjoqog | E8 EJ „RUCH POCIĄGOW "KOLEJOWYCH 
GIEŁD A WARSZAWSKA d. 20 wrzesnia. wos] GE S$ podali ESA ASEAN 
zę e A ag g M z Ładzi | godziny i minuty 
Weksle A ZA Dys- n ońcem z „Dopełnione tranzakcye 3 9781A a Swan REEERE 7 paein: 5/35 l ` 7125 | 1) 5 | « B40 
E z żądano | płacono 8]. |dJISB O" "ag 7 m przychodzą : 
Harm .  . deaig at tery ad. | naomi |a| aee = [880 W o P SNECZSSSSĘR| , Skiewiewie. .| 51) | | abo] oko 
1 (615) | kr. ter. ; mr. s : = 48 50 Zo aE n Sk ie. JE 
inne niem. miasta bank. | dł. ter. 2 ch 100 mr. 4 —— — = $ - spoag |" Star z3 55 s Pienkowi 3 A ih 9/48 aloa me 
egoon noo w kr. ter. | 2 d. = E 3 "9:86 > s NA] A dg | „ Granicy . 2/25 | 935 
Loudyn . RE dł. ter. | 3 m. .86 9 530 m KZ o NS Sośhowda - gl38 | ola 
WDOWA: kr. ter. | 8 m. 1 É. H 9.86 2% = S| PM 3 ERRENEECEEB= ki Krakowa. x 5192 8 
Paryż o eoo Kaa dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 3 mah = = R—— || mA | » Lwo DZY: - 582 
| NSE kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. » 39.40 =s 39 30 N| -zpomog |o | © EM » ZY wa 5/30 
E URR À ss | 291 S ; 
Wiedeń (——) | dŁ ter. | 8 d. | 100 for. 4 = a L g r asvan esa ga |» Wiednia. 5/16 
» (136?) | kr. ter.| 8 d. | 100 flor: „ 81.40 — 81 20 2 $38 8 » Wrocławia . 8143 
Petersburg . . - | dłŁtet.| 2d. | 100 rs. —— — — 3 SIEBPSIN Staun SSOSE | n A : 10|34 | |! 617 | 9/55 
> EA r CC a . 2 
| ione| Z końce. giełd keve | AS 'Dopełnio-|Z końc. | giełdy|| P> „gi S kaga a agi” Berlina Crowa 6 = 8.30 
Pa ier państw. | SE Dopełnione eE ,Akcye. SE | ne tranz.| —————]| N ka DABaBSRAR* a BA] > —— 7 6/10 
: Pei 100 r8.). s 3 | tranz. ` "żąd. | płacon| - (za 100 rs.) da Pe żądano | płac. A EJ E g g Saad ga a. Mg] „ Brześcialitews.| 9/50 
==| maj | AkcyeD.Ż. War.-W.100r.| 4 ——| —— 8 A |SŚBRAdgAABGEZGA| » Moskwy... 10/38 
Liny bie r Pola duże í —.—} 87.80] ——| » `n  W-Byä. TE i —=—=| =] > " 3 |BB8832a CEE a g| » hire lz 7l28 | .9l48 
SEN i r. : ——| —— a A AG | n ... à : 
N 1 Pr 5 > 94 a a j Teres. 1000r.| 5 ——| —— 5 EE |E e zu a e | » Lublina, 9/27 
Ros. Poż. Wa. 1 em. oor: 5 BA | A FEB a 100r] 5- ~—| ——i o 2Ę = 2 22 5 © xl » Kowla 3/14 
non on n dE A mę fram MAKO 2 J Fabr.-Łódzkiej ——| —— Si Eir: 3 = El E 82] n Kijowa . 8|28 
no» o» All, 1000r.| 5 IT las] ——| n i», Nadwiślańsk. |) =.=] —— "88 |— 38 ENE 85 | Eroi 
»o onon On lior] 8 94.—| —.—] no Bauku Handlowego EE NE ŻB R tg jenna 
»o on nog” 10001. 5 | fg] — | 5 w Warszawie250r. zj] -—iż Re | E EES 25 do Łodzi O. godziny i minuty 
s „omy r.e Z] G Z—| w War. Ban. Dys. 250r. SB — I gg ———— przychodzą: | 1010 | 46 | 825] fij20 
Poź.Pr.zr.1864 lem.| 6 ——| | ——| » Ban. H. w Łodzi 250r. cy moqog| |masa odchodza 
Kos: Poź. Pr. z 61860 Hama! AR: | | ——| . n War.Tow.Ub.odognia = gps z Knuszek .. -aho sl 7125 3020 
» G 5 Rd j C T 
Hilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 =| | =] ape ra 125 250r RAE prale |aioa S | © Śkierniewie . .| 750 | 1,26 8|58 
n now on H DS 8 veaa WRSKGSZE. SED A Uukr. Dobrzel. 500r.|| g 24) ma | z Z 33 a oso) e s= 11110 6/50 
1 ist Zastawne (za 100r.) pei CU EE » »„ Józefów 250r.|| 2 pa = JIMA p desnrSnnn i e n Piotrkowa E (5 45 116.) 6,59 ; 
sty zr.18698.11LA,| 5 ——| a735) ——| » w» Czersk 250r) 8 es PE 7 e o E | Granicy. «~, io'so | 750] 115 
no p iB 5 —_]| 3726) ——| w» » Hermanów2b0r.|| £ —.— ` „S8_ R n Sosnowca . whe | 7155] 1| 
Pa at. małej 5. ZZ] 97--| ——| m w» Kyszkowic.250r.|| z —— mao ŚR On m=m_|„ Krakowa . 8 
nonoa gł ARM) ERZE 4 :Leonów  250x.j| $ —— ala gg ———| „ Lwowa 
" erit A] 5. —— x ` n e aja o 8 A e 2 11)5 
no a EBI 5o a a E ay.. Częstocice 250 r.|| F zz -= lanoo n enna » Wiednia . 
ao m w De TI IZ I i W. E Stali 1000r.|| £ = SJ 77 _ 5] „ Wrocławia .. Biag 
ao o» a żer ILLGA.| 6 ——| 96.25] ——f n» Tow. Lilpop, Rau ilj ẹ og 8 È L - 623 
hon» KŁB| 5 LIL, 96.20] —— Loewenstein  1000r.|| a T „0; oa mon enn nn] o» Kutna .. . , 4/45 | 11/29 6'18 
, wo AEEA Z—| a10) |_| » Tow. Zakł. Metal. B.|| £ : pa] » Aleksandrowa . s . 
pod 3 gar [VŁA | 5 Doa: E Hantkó w War. 1000r.|| 5 ce EN a 1 B__ 0 ___ | Berlina . . 9/20 3/30 
n oa on P REBI S Cg] —. -| =) -n Tow. Zakł Górniczych || 3 O Srn e] „ Brześcia litews Aj sal 
no» owo. małój 5 96,-| —.—| —.—i Starachowiekich100r, ——] a da dad ag zig| Š 8|- 
st. i Waar. Ser. 1| 5 Li] 9450]. ——] » Tow. War. Fab. Mach. i m S Rond 3 BRA, „8 - Sa „ Moskwy ; "6153 
Listy zos n I) 5 —.-| 92.60] —— Narz. Rol.i Odl. 100r. mowa Mircze S o Jgn Pg Ha Dg PA » Petersburga " 5140 p łą 38 
KATA 92.30] —.—| » Wars. T. Kop. węgla i 8 8 |ASsŚdRAB gE TE] p Mławy. , . Z 
ą » on ea » a” 3 ; a E- POREŁ ;HodóOodĘ| ye a ; 
2 1Y|- 5- Z) 220] pa —|-  Zakł.Hutniczych250r. | Ma A jaag Sug ga aa] p Lublina +... 7140 
o% Ouligi śn. Warszawy| | e 90.85] —.—| n Tow. Zakł. Prz. Baw.|j : 2 AELS maag RA RS] Kowla . 8|12 
60% Obligi in. Łod 1-5 GCK | PASKA FREE Tk. w Zawierciu 250 r. ZE 6 = w 2 EE p oT 2 -8l15 
Lisy, zast. m. Łodzi y M: | L] Lp n Garb.TemleriSzwedel = RE 2 A 5 ggs 5 Zj a Kijowa. PE tedo 
i RAE $ a S = o zi e 
ROR: e BILI 28 ZEOOPZEJ W:artoś e uponu: i List. likwid. Iih, ? „A RĘ $ g 23 5 2 = | f 38 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z.| 5 ——| ——| |. List. zas. nowyc se 1221, Obligów skarb, 18745, BB o y JAE SS UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem Wy- 
List z 60 Wileńskie długot. MK 00 ORAE OE DGRA I I: Poż:prem.Lem. 93'/9,. z G.5 deo s z -g|peżaia czas od godziny 6-tej wieczór „do godzidy 
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grótkot. an on n » 


Redaktor i Wydawea Zdzisław Kułakowski. 


"nh 


foszoeno RE Hogs 10 m 1884. 


6-ej rano. 
"W. drukarni I. Krakowskiego w Łodzi, 


Mem; kk "h: 


